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0d adilólstraeji.. 

Przypominamy Szanownym Prenu- 

meratorom naszym, iż czas. odnowić 
przedpłatę na kwartał trzeci, 3 


Z POWODU 


PRAC NAD PROJEKTEM USTAWY 
0 REJESTRZE FIRMOWYM. *) 


= 

Wskutek wyznaczenia nowej komisyi do 
wygotowania na nowych zasadach prójektu 
rejestru firmowego, nastąpiła w. pracach 
komitetu znaczna zwłoka. Komitet przed 
wygotowaniem prac rzeczonej komisyi, od- 
był posiedzenia 30 maja i 2 grudnia 1885 
roku, dla dyskusyi nad materyałem już go- 
towym, niezależnym od mającego się przy- 
gotować nowego projektu, mianowicie nad 
referatem o prokurze, przygotowanym przez 
„byłego członka sądu. handlowego >) Jana 
Cholewiekiego.. 

Referat dzieli się: na ośm rozdziałów: 
1) o pełnomocnictwie handlowem w 'ogól- 
ności; 2) o rodzajach pełnomocników; 3) o: 
znaczeniu prokury; 4) o prawach i obowiąz- 
kach z takowej wynikających; 5) o iej ro- 
dzajach; 6) o podpisywaniu firmy przez pro- 
kurentów; 7)*0. ustanowieniu i 8} o ustaniu 

prokury. Naturalnie, : że zadanie sprawo- 
zdawcy pozwała zaledwie streścić - obszerny 
i sumiennie opracowany elaborat. ` 
_ Autor wychodzi z zasady, że działalność | 
"handlowa odznacza się szybkością i cią- 
głością: swych operacyj, wskutek czego han- 
dlujący musi posiłkować się pomocą innych 
osób, działających -na rzecz jego i dać im 
możność reprezentowania. go. Osoby te ma- 
ją w. pewnym zakresie wpływ na. zaufanie 
trzecich osób do. ich mocodawcy, t. je wpły- 
wają na jego kredyt, Dlatego też, dla do- 
bra kredytu niezbędnem jest wiedzieć, ja- 
kie są stosunki. ‘kupca do jego reprezen- 

t). Patrz N-ry 230, 232, 233 „Dziennika Łódz- 

kiego z-roku 1884 i Niy 152 i 153 z r. 1885. 


b) Obecnie członka sądu ' okręgowego w Piotr- 
kowie. i | | . 


5) 


DON GESUALDO. 
_ Przez O UID E. 


Falko Melegari zrobił taki ruch, jak gdy- 
by chciał powiedzieć, że. to nie jego rzecz 
wątpić o tem, lub być tego pewnym. 

-+ Ona. cię kocha — powtórzył Gesualdo. 

Młody człowiek sam nie czuł, jak. jego 
uśmiech jasno wyrażał, iż wie o swem zwy- 
cięstwie. Był uczciwy i namiętny w swej 
miłości. 

— Nie tyle, ile ja ją kocham — wyrzekł 
raptownie, zapominając o swym słuchaczu. 

Gresualdo zmarszczył brwi. 

— Ona jest żoną innego człówieka — po- 
wiedział napominając go. 

Falko wzruszył ramionami; dla niego to 
nie było. dostatecznym powodem do nie ko- 
chania się w kobiecie. 

— Jak się to skończy? — pyta ksiądz, 

Kochanek uśmiechnął się. 

— Takie rzeczy zawsze jednąkowo. się 
kończą, 

Gresualdo doznał takiego uczucia, jak gdy- 
by go kto zranił. 

— Przyszedłem cię prosić, abyś opuścił 
Markę — rzekł spokojnie. 

Młodzieniec spojrzał nań i gorzko się ro- 
ześmiał. 

— Dobry wikary — rzekł, niecierpliwie — 
jestes bezwątpienia stróżem naszego sumie- 
nia. Czy cię Tassilo przysłał do mnie, czy 
ona? — dodał z biyskiem BOJ MA W 0- 
czach, 

S — Nikt mnie nie przysłał. 

lączego WIĘC | 
— Dlatego, że jeśli się nie. oddalisz, wy- 
niknie nieszczęście i rozpacz. Tasso nie jest 
człowiekiem, ‘któryby zechciał dzielić się 
prawami do swojej żony z kimkolwiek. 


(Dalszą y cigg — patrz Nr: 12 


„Dnia 10 Czerwca. 


tantów z 
` | tych ostatnich. 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakeyi 


w, jakie si A granice pełnomocnictwa 


Ponieważ rejestr firmowy ustanawia się 
w interesie rozwoju kredytu handlowego i 
ma na celu dać osobom interesowanym mo 
Żność. przekonania. się o stosunkach pra- 
wnych danej firmy, winien więc zawierać 
wiadomości. o składzie osobistym firmy, o 
osobach działających w jej imieniu, mają- 
cych prawo. w jej imieniu i na jej rzecz 
wchodzić w stosunki z osobami trzeciemi, 
Winien więc zawierać wzmiankę i o peł- 
nomoenikach handlowych, naturalnie o tyle, 
o ile ci na rozwój kredytu i operacyj han- 
dlowych wpływać mogą. - 

Przepisy o pełnomocnictwie handlowem 
zawierają z nowszych prawodawstw: po- 
wszechne niemieckie „prawo handlowe z r. 
1861, kodeks handlowy węgierski z 1875 
r. (zawierają one przepisy o prokurentach, 
pełnomocnikach handlowych i subjektach), 
prawo szwajcarskie o zobowiązaniach z r. 
1881 (o prokurentach, pełnomoenikach han- 
dlowych i wędrownych handlarzach), kodeks 
handlowy. włoski z 1882 r. (o prokurentach 
i reprezentantach). Prawo handlowe Ce- 
sarstwa zawiera jedynie przepisy o umowie 
najmu subjektów i służby kupieckiej i o 
pełnomocnictwie handlowem, nie zawiera 
jednak przópisów: o objawianiu rzeczonych 
pełnomocnictw dla wiadomości osób trze- 
cich; co do granic zaś możności działania 
subjelktów i pełnomocników, odsyła do po- 
stanowień prawa cywilnego. W kodeksie 
handlowym francuskim, u nas obowiąziją- 
cym, określone są tylko stosunki pełno- 
„mocnietwa co do sprzedaży komisowej; za- 
stosowanie więc znajdują ogólna przepisy 
prawa cywilnego, nader zresztą dla dzisiej- 
szych stosunków niewystarczające. 

Rodzaje pełnomocników są następujące: 

1) Działający samodzielnie i niezależnie: 
agenci i komisyonerzy. . Aczkolwiek działa- 
ją oni w interesie danego kupca, ale dzia- 
łalność ich o tyle tylko jest -dla tegoż obo- 
wiązującą, o ile w danym wypadku mieli 
odpowiednie zlecenie. O tym ich charakte- 
rze każdemu wiadomo i nikt w błąd wsku- 
tek tego. wprowadzonym być nie może. 
Prócz tego działają: oni nie wyłącznie w 


_|interesie danego kupca, lecz w interesie 


Znam Grenerozę od małego dziecka; urodzi- 
liśmy się oboje w Bocca d'Arno. Ona jest 
natury ognistej, ale brak jej usposobienia 
poważnego! Jeśli się oddalisz, to zapomni. 
Tassilo jest brutalem i upartym; od niego 
ona ma wszystko, ma on zatem prawo do 
niej, gdyż był dla niej wspaniałomyślnym 


„|1 troskliwym. Ty jesteś obcy, możesz tyl- 


ko zatruć jej życie; z łatwością, znajdziesz 
sobie inną gatiaria, w innej prowincji, cze- 
muż więc nie chcesz się oddalić? (rdybyś 
ją naprawdę kochał, uczyniłbyś to. 

Falko zaśmiał się. 

— Kochany ojcze Gesualdo, jesteś świę- 
tym człowiekiem, ale nie wiesz wcale co to 
miłość. 

Gresualdo drgnął. 
szał to tego wieczora. 

— Qzy to się zwie miłością? — dodał po 
chwili — narażać ją na śmierć z ręki mę- 
Ża. Ostrzegam cię, że Tassilo nie jest czło- 
wiekiem, któryby ze spokojem zniósł swoją, 
hańbę. 

— Kto dba o Massila — rzekł młody 
nadzorca. — Niech jej tylko spadnie choć 
jeden włos z głowy, A ja mu za to mier- 
cią odpowiedzieć każę. 

— To są czcze wyrazy — rzekł (Gasual- 
do. — Nie można jednej zbrodni naprawić 
drugą i nie możesz ochronić kobiety od 
zómsty małżonka. Jest tyko jeden sposób 
zaradzenia złemu, w któreś ją popeinat; to 
jest, oddalić się stąd. 

— Qdejdę, gdy dom ten ruszy się z miej- 
sca — odrzekł Falko — ale nie przedtem. 
Oddalić się — powtórzył z wściekłością. — 
Uciekać jak pies przed gniewem Tassiła! 
Pozwolić, by mię przeklinała, jak podłego 


Już po raz drugi sły- 


nikczemnika? Co! oddalić się, gdy duszą |. 


i ciałem przykuty jestem do Marki? Ojcze 
Gesualdo, jesteś dobrym człowiekiem, ale 
szaleńcem. Wybacz mi moją opryskliwość, 
słowa twe pozbawiły mnie równowagi. 
— Więc nie wierzysz w żadną powinność? 
— Wierzę w powinność każdego uczci- 


Czwartek. 
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|wielu osć ósób; s charakter ich więc jako pełno- 


|dziłoby tylko do zawikłania i nieporozu- 


handlowe i i literackie. 
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mocników jest przypadkowy i wnoszenie 
ich do rejestru firmowego byłoby zbytó- 
cznem. 

2) Bezpośredni pomocnicy kupca w jego 
działalności handlowej: buchhalterówie, ka- 
syerzy, subjekci, uczniowie i t. p. Pomiesz- 
cząnie ich w rejestrze firmowym. by- 
łoby niepotrzebnem, ponieważ charakter 
pełnomocnictwa w ich działaniu ściśle jest 
związany z charakterem ich zajęcia, pozo- 
stawaniem w składzie, kantorze i t. p; 
charakter ten zajęcia jest czysto: wykonaw- 
czy, a nadto często się zmieniają i sfera, 
ich działania ograniczoną jest naturą obo- 
wiązków. 

3) Większe znaczenie w handlu mają 
pełnomocnie Y, działający w imieniu kupca 
z wyraźnie określonym charakterem pełno- 
mocnika i zarządzający przedsiębierstwem 
handlowem na prawach właściciela, zastę- 
pujący go we wszelkich czynnościach. Co 
do pierwszych, ci przedstawiają w świecie 
handlowym zjawisko dosyć rzadkie, zakres 
ich działalności wskazany jest plenipoten- 
cją, a więc żadnej kwestyi nasuwać nie 
może, wskutek czego i zamieszczenie ich w 
rejestrze firmowym jest niepotrzebnem. Ró- 
wnież drugi rodzaj pełnomocników, t. j. 

zarządzających na prawach właścicieli, jako 
dysponenci, dyrektorowie, administratoro- 
wie, opiekunowie nieletnich, lub bezwłasno- 
wolnych właścicieli, nie są instytucyą czy- 
sto handłową, charakter ich widocznym 
jest z podpisu i tytułu, a prawo ich co do 
możności działania uogólnić się nie da, tak 
że w każdym szczególnym wypadku należy 
się informować co do praw ich.  Pomiesz- 
czenie ich w rejestrze firmowym doprowa- 


mienia co do ich charakteru. Zycie han- 
dlowe wytworzyło specyalny rodzaj pleni- 
potencji czysto handlowej, t. zw. prokure. 

4) Prokura jest właściwie pełnomocnie- 
twem, ale praktyka i obyczaje handlowe 
rozwinęły ją i obdarzyły takiemi przymio» 
tami i cechami, że stała się instytucyą czy- 
sto handlową, w wielu wypadkach nawet 
niezbędną. |. 

"Warunki życia i działalności handlowej 
wytworzyły konieczność . „ustanowienia peł- 


wego kochanka — rzekł Falko z siłą; a tą 
pewinnością jest zrobić wszystko, czego pra- 
gnie jego ukochana: reneroza zwiążaną 
Jest z gałganem; jest ona nieszczęśliwą; 
nie ma nawet dzieci, któreby ją pocieszały; 
jest ona jak piękny kwiat zamknięty w cie- 
plarni — i mnie tylko kocha — mnie! a ty 
mi każesz się oddalić! Don Gesualdo, za- 
trzymaj swoje kazania do. kościoła i nie 
mięszaj się do cudzych spraw miłosnych. 
C> ty o nich wiesz? Przebacz mi moją 
szorstką mowę. Jesteś świętym człowiekiem, 
lale nie.a nic nie znasz mężczyzn i kobiet. 

— Nie znam ich dobrze — odrzekł Ge- 
sualdo spokojnie. I 

Czuł się przygnębionym i onieśmielonym 
i był przekonany o swej zupełnej nieświa- 
domości, tyczącej się namiętności życia. 
Ten człowiek, równy mu wiekiem, lecz pe- 
łen siły, zapału, gniewu i pewności, 'iż jest 
kochanym, ze stanowczością pozostania tam, 
gdzie była miłość, przestraszył go tem swo- 
jem poczuciem siły i zwycięstwa, którego 
on zrazu mieć nie mógł, a którego . mimo 
to zazdrościł. 

Przyszedł tu, by napomnieć, przekonać i 
nakłonić do żału tego upartego kochanka 
a stał przed nim słaby i „przygnębiony z 
poczuciem swej naiwności i niedoświadcze- 
nią. Wszystkie dowodzenia, które mu na- 
suwaio jego religijne powołanić, nie były 
więcej warte od pustej łupiny orzecha, w po- 
równaniu z zapałem silnej woli prawdziwe- 
go życia. Ten mężczyzna i tą kobieta ko- 
chali się i o nie więcej: nie dbali na ziemi, 
ani na niebie. 

Oddalił się od willi w milczeniu z poże- 
gnalnem pozdrowieniem, 


sA. NE 
— Biedny człowiek, miał. dobre chęci! — 
pomyślał rządca, spoglądając za oddalają: 


cym się wśród winnic i drzew morwowych 
księdzem, 
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29 Maja (10 Czerwca) 1886 r. 


OCENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełiiom luk za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
Bo, za B rany 150%, za 4 razy 2007, 
za 6 razy 250/, za 6 razy i więcej 
80%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Rekłamy: za każdy wiersz 12 kop. 

State B wierszowe ogłoszenia adreno- 
wa po ra. 2 miesięcznia. 

KzQ0d' należności przewyższejących 10 rg 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*ją 


żę, Ogłoszenia przyjmowane s4: w Administracyi „Dziennikać 
oraz W Biurach Ogłoszeń Rejchmana i F Frendlera w Warszawie 


2y nadesłane bez zastrzeżenia —nie bedą zwracane. 


nomocnika, - j któryby "względem | osób trge- 


cich żadnym ograniczeniom nie podlegał. 
Takim pełnomocnikiem jest prokurent, Acz- 
kolwiek jest on subjektem właściciela fir- 
my, zastępuje go jednak . we wszystkich 
czynnościach i podpis jego jest równozna- 
czny z podpisem „pryncypała, nawet wszel- 
kie ograniczenia prokury. mogą mieć zna- 
czenie jedynie w stosunku prokurenta do 
właściciela firmy, lecz względem osób trze- 
cich są nieważne. Dla osób trzecich, wcho- 
dzących w stosunek z prokurentem, oboj ę- 
tną jest rzeczą posiadanie przez tegoż peł- 
nomocnictwa, dostatecznem jest dla nich 
przekonać się: czy dana osoba jest proku- 
rentem i czy ona zobowiązanie podpisała. 
Dla dania więc możności przekonania się 
o tem, rejestracya prokury jest niezbędną. 

Powszechne „prawodawstwo niemieckie (art. 
41 do.43) i kodeks handlowy węgierski 
(art, 37 do 39) uważają za prokur enta te- 
go, komu właściciel zakładu handlowego 
poruczył prowadzić handel w jego imie- 
niu i na jego rachunek oraz podpisywać 
firmę per procura. Zastępuje on tak w są- 
dzie jak i po za sądem właściciela firmy 
we wszystkiem, co się do handlu odnosi. 
Ograniczenie prokury względem osób trze- 
cich jest nieważne. Podobnie pojmuje zna- 
czenie prokęrenta prawo szwajcarskie o zo- 
bowiązaniach (art. 422), lubo nie wymaga 
ono bezwarunkowego nazwania pełnomocni- 
ka prokurentem, a pełnomocnictwa proku- 
rą, lecz dopuszcza domniemanie istnienia 
piokury w danych okolicznościach. Prawo 
handlowe włoskie (art. 370 — 371) uznaje 
za prokurenta naczelnika zakładu handlo- 
wego danego właściciela, bądź w miejscu 
istnienia przedsiębierstwa, „bądź w innem. 

W projekcie rejestru handlowego N. A. 
Tura *) niema wzmianki o prokurze, po- 
wiedziano jedynie, że nieograniczone peł- 
nomocnictwo, wniesione do rejestru, daje 
pelnomocnikowi prawo działać na rzecz 
mandanta bez żadnego ograniczenia, tak 
w sądzie jak i po za sądem. Pełnomocnik , 
taki winien wobec sądu PRADEE R na- 
zwisko i firmę. 


3) Projekt o „torgowoj zapisi“ przy gotowany 
dla Cesarstwa, niezależnie od projektu dia Króle- 
stwa: | 


Młody. człowiek nie ka — rzekł Falko z siłą, ata] Mlody człowiek nie był I bardzo [zo nabożny m; 
mimo to pokazywał się na mszy i posyłał 
kwiaty w dni świąteczne, dlatego, że to by- 
ło we zwyczaju. Był on bardzo obojętnym 
w rzeczach religijnych, jak większość mło- 
dych włochów, którzy dostali powierzcho- 
wna wykształcenie; wyśmiewał je, utrzymu- 
jąc, że to dobre dla kobiet i starców. By- 
ło jednak coś w głowie księdza, CO go po~ 
ruszało; prostota jego i szczerość nakazy- 
wały szacunek ; to też w duchu przyznał 
mu słuszność, 

Gesualdo szedł samotny, zmęczone uogi 
z trudnością ciągnął po zakurzonej trawie. 
Nie zrobił -nic dobrego i nie rozumiał te- 
raz, coby mógł dobrego uczynić. Czuł się 
bezsilnym wobec nieznanej mu namiętności, 
tak jak niegdyś wobec pożaru w lesie, któ.. 
ry widział w Marce. Wszystkie jego księ- 
gi dostarczały mu dosyć przedmiotu do ka- 
zań 0 grzechach ciała i o pokuszeniach 
dyabła, ale żadna z nich nie podawała środ- 
ka przeciw tej miłości nieprawej i bezboż- 
nej, z którą miał do czynienia. Szedł po- 
woli brzegiem rzeki, z uczuciem pragnienia 
niezaspokojonego dotąd . i którego nie miał 
nigdy zaspokoić. 

Noc zupełna „zapadła, Gesualdo lubił się 
przechadzać późno. w nocy, kiedy wszędzie 
panował spokój, «Nie widać było nigdzie 
świeżo ściętych gałęzi, pokaleczonych. bio- 
der muła, krwią- nabiegłych oczu wołu, ani 
dzieci bawiących się w piasku. Noc, przy- 
jaciółka snów, pokrywa wszystko mrokiem, 
nawet pył zdawał się srebrzystą drogą, pro- 
wadzącą do tronu Boga. 

Szedł dalej między drzewami owocowemi 
i zżętem zbożem,. oddychając ożywczem po- 
wietrzem, Szedł w kierunku. biegu wody, 
oświetlonej księżycem. Przeszedł koło mły- 
na i widział miejsce, w którem założono 
wędki dla łowienia ryb. 


(De c. n.) 
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W prawie handlowem rosyjskiem niema 
wzmianki o prokurze; są wymienione różne 
rodzaje pełnomocnictw dawanych przez 
kupców, mianowicie na prowadzenie handlu 
i na załatwianie interesów celnych. Pierw- 
szego rodzaju. plenipotencya, (zwana ró- 
wnież kredytową) o ile jest ogólną, nadaje 
mandataryuszowi prawo nieograniczonego 
reprezentowania mandatu w interesach han- 
dlowych, wedle pojęć naszych o -prokurze. 

W prawie u nas obowiązującem wżmian- 
ki o prokurze niema. Degregacya pracu- 
jących w interesach kupieckich, jaką znaj- 
dujemy w ustawie o podatkach za prawo 
prowadzenia handlu, ma na celu jedynie wzglę- 
dy fiskalne i wobec tego jest niedostatecz- 
ną i niedokładną. Sama instytucya jednak 
zwyczajowo istnieje i pojmowaną jest mniej 
więcej w tym zakresie, w jakiem ją stano- 
wi wyżej przytoczone prawo niemieckie, 
mianowicie jako prawo zastępowania wła- 
ściciela firmy we wszelkich stosunkach tak 
sądowych, jak i po ża sądowych wraż z 
prawem podpisywania firmy. ` (D. «c n.). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełdu londynska: Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 5 czerwca). Przy spokojnym biegu interesów, 
zachowała giełda postawę mocną, znajdując podpo- 
rę w taniości pieniędzy, która obudziła popyt na 
dobre papiery wkładowe. Działalność spekulaćcyi 
pozostawiała jednak dużo de życzenia. Wielkie o- 
broty wykonywano akcyami dróg „żelaznych amery- 
kańskich i kanadyjskich... Konsole leżały cicho, lecz 
kursy ich zakończyły tydzień nieco wyżej. Grwa- 
rantowana 30/0 pożyczka egipska osiągnęła także 
zwyżkę, podczas gdy kursy papierów indyjskich 
trzymały się stale. Targ: papierów międzynarodo- 
wych, przy nastroju zwyżkowym, nie odznaczał się 
szczególnem ożywieniem, chociaż giełdy lądu stałe- 
go nie ustawały w zakupach. Przyszłość giełdy 
zapowiada się nieszczególnie, gdyż obecna taniość 
pieniędzy zapewne: nie utrzyma się długo. ` Lon- 
dyński „Economist“ zwraca uwagę na rezerwę ban- 
ku angielskiego, która obecnie niewiele przewyższa 
10'|, miliona 4, a więc od lat dziesięciu nie była 
nigdy tak szczupłą w odpowiedniej porze roku; wy- 
raża konieczność. wzmocnienia banku w tygodniach 
przyszłych. Prawdopodobnie obieg not będzie zre- 
dukowanym, złoto powróci ze Szkoeyi a także z 
zagranicy będą nadchodzić dalsze przysyłki, chó- 
ciaź nie tak wielkie jak do 'tej pory. Natomiast 
oczekiwać należy dalszego wywozu do Ameryki po- 
łudniowej. Pomimo szczupłej rezerwy banku, przy- 
najmniej do końca kwartału stopa procentowa bg- 
dzie trzymaną nizkó, dla konkurencji, 

Wełna. Wrocław, 8 czerwca. ' Usposobie: 
nie mocne. Ruch ożywiony. Ceny w porównaniu 
z rokiem przeszłym niższó o 5—6], tal.: Wełna 
cienka ma wielki popyt. | sai 

Wełna. Świdnica, 8 czerwca. Dowieziono 
na jarmark 800 etr. Płacono 61/4-—10 -tal. mniej 
niź w roku przeszłym.  Wszystką wełnę sprze- 
dano. z Bowes st : 

Wełna. Peszt, 5 czerwca. Jarmark medar- 
dyjski, otwśrty z dniem 1 czerwca, trwał krótko 
i miał przebieg bardzo ożywiony. Nabywcy, stosu- 
jąc się do obecnego. kierunku cen, chętnie płacili 
drożej, a sprzedawcy, niepewni- ozy zwyżka antwerp- 
ska będzie uwzględnioną w Londynie i w Niem- 
czech, nie upierali się bardzo przy wysokich żą- 
daniach. Wełnę dwustrzyżną nabywano po 52—66 
il, czyli 0:5—-8 fl. taniej niż: przed rokiem. Sre- 


jednak dopiero z dniem 25 b. m., kiedy rozpocznie 
się jarmark w Wacowie. ||| 
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COUEN BOLL i JAKO WYSPA 


XI, 


Uczucia humanitarne John Bulla,.— Królewskie to- 
warzystwo opieki mad zwierzętami, — Obchodzenie 


się z żonami i kobietami w ogóle. — Sprawozda-: 


nia policyjne. — Szpitale. — Miłosierdzie. — Żem 

bracy, — Gołębi sport. — Wspaniałomyślność John 

| Balla. PO 
(Duiszy ciąg — patrz Nr. 126). 

W Anglii zarząd szpitala złożony jest z 
bogatych filantropów, którzy nietylko, że 
spełniają czynności darmo, lecz płacą za ho- 
nor wspierania biednych. = = > 

Każdy szpital ma swoją szkołę 

„stąd płyną dochody główne. ` | 
Studenci płacą za: pobierane nauki, a 
egzaminy odbywają się w asystencyi kiero- 
' wników królewskiej akademii medycznej i 
chirurgicznej. Egzamin wstępny jest mä- 
łej wagi i w tem leży błąd wielki, gdyż 
maodzież traci lata przy szpitalach, a nie 
będąc odpowiednio przygotowaną, korzystać 
z wykładów nie może, tak, że w końcu nie- 
wiele nauczywszy „się, jedzie do Szkocyi lub 


medyczną, 


Ameryki, gdzie bardzo łatwo dostać dyplom | 


doktorski. Z tego rodzaju omyłkami nie 
trudno się spotkać w Anglii — przed przy- 
jęciem należałoby wyegzamińować * kandy- 
' data, ;czy posiada: dostateczną ilość wiado- 
mości. | A l 
Domy robocze i szkoły w każdej parafii, 
utrzymywane bywają kosztem płacących po- 
datek na biednych. 
W bogatych okolicach, 


" |] posz 


gdzie biednych | 


Wełna. Bradford, 3 czerwca. Po wielkiem 
{ożywieniu w tygodniu poprzednim, uspokoił się 
targ tutejszy; pomimo bardzo mocnego usposobie- 
nia dla wełny angielskiej, nabywana mało, gdyz 
rozpóczynają się dowozy nowej strzyży. Brzędzą 
wykonywano wielkie obroty á przędzalnicy podnie- 
Śli żądania, gdyż prawie wszyscy zaopatrzyli się w 
kontrakty W dziale tkanin spokojnie; przybyło 
jednak znacznie więcej zleceń. A 
Wełna, Buenos - Ayres, 1 maja. W mie- 
siącu ubiegłym targ był bardzo spokojny. Nabyw- 
cy zachowali się wstrzemięźliwie, wielu z nich od- 
jechało do Europy, współzawodnictwo było przeto 
umiarkowane. Sprzedano jednak trochę po nizkiej 
cenie, gdyż właściciele ustępowali chętnie. W dniach 
ostatnich obroty przybrały wielkie wymiary; po 
cenach ezęściowo o 3—40 wyższych niż przedtem, 
sprzedano nietylko dzienne dowozy, lecz brano ró- 
wnież ze składów, tak, że zapas przy końcu mie- 
siąca wykazał znaczny ubytek; cemić go można na 
7,000 bel. Wybór był względnie zadowainiającym. 
Trafały się partye dobrej wełny fabrycznej 1 cze- 
sankowej, a gatunki Średnie przedstawione były 
dosyć obficie. Większość dowozów i zapasu two- 
rzy jednak. wełna gorsza.: Wywieziono z Buenos 
Ayres do końca kwietnia około 225,000 bel, wobec 
266,000 bel w odpowiednim -czasie roku prze- 
szłego. pT s i PEN E 
. Len t konopie, Królewiec, 4 czerwca. Len. 
Na targu lnu było dosyć cicho w miesiącu ubie- 
głym, jak zwykle w tej porze roku, Najbardziej 
ukiwane są ciągle tańsze gatunki Inu, tudzież 
|wyborowe i dobre średnie gatunki pakut. Tych 
jednak ofiarowano nadzwyczaj mało, pop t niefmógł 
być żaspokojonym. Zapasy na targu tutejszym są 
niezwykle małe, od dwóch miesięcy nie było ża- 
dnych dowozów, gdyż zeszłoroczny zbiór rosyjski 
jest już dawno wyprzedany «a za odrobinę znajdu- 
jącą się jeszcze w rękach kupćów, żądają zbyć dro- 
go, iżby się tutaj opłacić mogło. Zasiew nowy roz- 
pocznie się w Rosyi za dni 10—14. Konopie. 
Z powodu bardzo małych zbiorów rosyjskich, ko- 
nopie są ciągle przedmiotem żźwawych obrotów i 
podnoszą się w cenie. Tutejsze dowozy ogranicza- 
ją się do pojedyńczych wagonów i rozchwytywane 
bywają szybko zaraz po przybyciu, po cenach cô- 
raz wyższych. W ciągu ostatnich. sześciu tygodni 
ceny podniosły się o 8—4 m. na 100 kgr., pomimo 
miernego gatunku. Ogólmie skarżą się w tym ro- 
ku na wielki procent krótkich włókien. Płacono 
wkońcu 26—30 m. za 50 kgr. Świeżych pakuł do- 
wieziono dotychczas niewiele, płacą drogo, 15—20 
m. za 50 kgr. , TS 
Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
7 czerwca, Z N. Yorku nadeszły dziś wyższe no- 
tówania, także sprawozdania z targów francuzkich 
donosiły O mocnera usposobieniu, lecz w Austryi i 
Węgrzech wystąpiła raptowna zniżka, „gdyż, jak 
donoszą depesze prywatne, deszcz orzeźwiejący za- 
silił wielkie obszary pól. Hównocześnie nadesłano 
z Wiednia i z Pesztu wielkie zlecenia realizacyj 
terminów wcześniejszych i jesiennych, «o wywarło 
tutaj silny nacisk na ceny; pszenica chwilowo wea- 
le nie miałagnabywcow, a ceny jej spadły szybko 
o 1!/,—2 m, stosownie do terminu i jeszcze na 
obniżonym poziomie cen przeważała stanowczo chęć 
sprzedaży.. Także sprawozdania krajowe chwalą 
bardzo stan zasiewów. Przy końcu giełdy nadeszła 
depesza z N. Yorku, że jawne zapasy pszenicy wy- 
każą w tym tygodniu ubytek 2!|, milionów buszli 
i że jeszcze dalszych kilka milionów buszli pszeni- 
cy ma odpłynąć w czerwcu do Buropy. Mniej o- 
żywiouym, lecz także mniej ospałym. był targ ży- 
ta, którego ceny spadły przecięciowo o 5/, m Bar- 
dzo dobry popyt miały ciężkie gatunki rosyjskie, 
podczas gdy poślednie były silnie zaofiarowane. © 
Ohmi. Norymberga, 5 czerwca. Podczas 
gdy dotychczas nabywano na targu tutejszym prze- 
ważnie tylko najtańsze gatunki chmielu, obudził. 
się w tygodniu ubiegłym większy popyt na chmiól 
lepszy. Zakupiono kilka partyj pierwszorzędnego 
chmielu hallertauskiego po 50—65 m., «prócz. tego 
nabywano głównie dobry, pięknie zabarwiony chmiel 
hallertauski i wirtemberski po, 22—835 m. Żółte i 
źle zabarwionó gatunki były zupełnie zaniedbane. 
Całkowity ‘obrót wynosił: 500 bel. s za 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawska fabryka stali w r. 1885 nie 
przyniosła żadnej. dywidendy,- produkcya 
spadła z 2,000,000 pudów szyu na 1,200,000 
koszty zaś podniosły się przeszło o 260,000 
rs. Skutkiem tego postanowiono założyć 


mało, podatek ten prawie nie istnieje, 


w 
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| 


fabrykę na południu Cesarstwa do spółki 
z towarzystwem belgijskiem John Cocque- 
rill z Seraing. Kapitał zakładowy nowe- 
go towarzystwa oznaczono na © mil. rubli, 
z których połowę wnosi warszawska fabry- 
ka w maszynach i w gotowiźnie. Zakład 
na Nowej Pradze będzie jednak czynnym 
jeszcze przez lat kilka. 
Nowa fabryka marmurów pow 
Kielcami, ; 
Ministerynm skarbu odrzuciło wniosek od- 
działu warszawskiego towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i handlu w przedmiocie u- 
tworzenia towarzystwa kredytowego dla 
miast zjednoczonych Królestwa Polskiego. 
Mosty kratowe dla dróg żelaznych, budu- 
jących się obecnie w granicach Królestwa 
Polskiego, wykonane będą w Warszawie. | 
Bankructwo. W Płoskirowie, w guberni 
podolskiej zbankrutował skład narzędzi 
rolniczych Makowieckiego i Sp. | 
Pożyczki udzielane przez odeską filię ban- 
ku państwa na transporty zbożowe podnie- 
sione zostały z 40 na 60 proc. wartości 
zboża, 


staje pod 


Kronika Łódzka. 


` (-—) Pan prezydent m. Łodzi zawiadamia 
mieszkańców wyznania” rzymsko-katol., że 
w kasie miejskiej złożono już kwitaryusz 
| celem ściągnięcia podatku na utrzymanie 
| kleru katolickiego m. Łodzi za czas od 1 
e stycznia 1885 r. do-l (13) lipca 1887 


TA ATE POR 


r. Podatek ten winien być niezwłocznie 
zapłacony, ggdyż inaczej zarządzone będą 
Środki sekwestracyjne względem dłużników 
zalegających w opłacie. 

(—) Kontrakt o najem lokalu w domu p. 
Landaua * na' pomieszczenie gimnazyum 
przychodzi do skutku, Właściciel domu 
zniża podobno cenę. najmu z 4,000 rs. na 
3,200 rs. rocznie. A 

(—) Zebranie akcyonaryuszów gazowni 
łódzkiej odbyło się w poniedziałek.  Dywi- 
dendę ustanowiono w stosunkii 129/,, jak 
to przewidywaliśmy poprzednio, na podsta- 
wie informacyj zasiągniętych. Nzczegółów 
sprawozdania dyrekcyi jeszcze nam nie- na- 
desłano. X 

(—) Od prezesa towarzystwa dobroczynno- 
ści. Na rzecz pogorzelców Rzgowa, Msto* 
wa, Kamieńska i Łodzi, zebrano na przy- 
jęciu u pp. Poznańskich z okazyi położenia 
kamienia węgielnego pod nowy szpital imie- 
nia Izraela i Leony Poznańskich — 1554 rs. 
Następnie, złożono u mnie na tychże pogó- 
rzelców, z ofiar rozmaitych 449 rs. 30 kop. 
— razem wpłynęło więc 2,003 rs. 30 kop. 
Z tej sumy wręczyłem, według. życzenia 
JW. P. Gubernatora, 300 rs. p. naczelni- 
kowi powiatu łódzkiego dla pogorzelców 
'Rzgowa, resztę zaś t. j.: 1,708 ta. 30- kop., 
odesłałem na ręce JW. P.. Gubernatora | 
piotrkowskiego. Pismem z dnia 25 maja 
zą Nr 9959, upoważnił mnie JW. P. Gu- 
"bernator do oświadczenia wdzięczności 'z je- 
go strony życzliwym ofiarodawcom, uważam 
więc za miły obowiązek, spełnić niniejszem 
to polecenie. Aa 

| rm RO J. Heinżet. 

(—) Powietrze od kiłku dni mamy dźdży- 
ste, wieczory wcale chłodne, słowem dość 
raptowną różnicę w temperaturze, Żyska- 
ły na tej zmianie studnie łódzkie, przypły- 
nęła bowiem do nich woda, której w osta- 


Oi kataryniarze przecięciowo zarabiają 


biedniejszych za to, mieszkäńcy maszą nie- | dziennie dziesięć szylingów, wędrują po u- 


raz płacić trzecią część dochodu. Jest to 
wielka niesprawiedliwość i trzeba mieć na- 
dzieję, że będziemy mieli wkrótce zarząd 
municypalmy w Londynie, który czuwać bę- 


|dzie nad równym rozdziałem podatku na 
biednych. Jak obecnie, prawa-w tej kwe- 


styi pisali w 
cya. ae. 
Czeigodne stowarzyszenia miejskie — li- 
czba ich dochodzi do ośmdziesięciu— nie zaj- 
mują się wcale różnemi gałęziami handlu, 
których są reprezentantami. Stolarze, cie- 
śle, piekarze, etc., są potentatami finanso- 
wymi i handlowymi, dżentelmanami, upra- 
wiającymi miłosierdzie na wielką skalę, za 
|nieswoje pieniądze. © e. i 
Bogatsze z tych stowarzyszeń, założone 
przed wiekami, zwracają uwagę ogółu, któ- 
ry pragnie dowiedzieć się, czy nie możnaby 
z powierzanych im pieniędzy publicznych, 
zrobić lepszego użytku, dla zmniejszenia 
podatku na biednych. Czcigodne stowa- 
|rzyszenia oburzają się ma się rozumieć na 
to mięszanie się do ich spraw, lecz jeżeli 
munieypalność Londynu roztoczy swą opie- 
kę nad całem miastem, wówczas  zmusze- 
ni będą otworzyć swe worki i wyjaśnić 
jaki użytek robią z olbrzymich skarbów. 
| Ulice Londynu zapchane są żebrąkami, 
|których John Bull pozbywa się krótką od- 
powiedzią „nie mam drobnych,” handla- 
|rzami zapałek w odzieniu z łachmanów i 
rtóżnemi bandami muzykantów niemieckich. 
Istnieje też cała kolonia włochów, utrzj- 
mujących się z gry na katarynce; towarzy: 


łaściciele ziemscy i arystokra- 


| 


? 


szą im młode dziewczęta w kostyumach 


włoskich, 


gielki. Chociaż są to przeważnie an- 


licach zamieszkiwanych przez klasę robo- 
czą, wygrywają różne polki, wałce i jigi, 
(specyalny taniec John Bulla), a w około 
katarynki tańczą, mieszkańcy. | 
"Największą przyjemnością pospólstwa w 
dni Świąteczne jest słuchanie chrześciań- 
skich minstreli. Przybrani w różnokoloro- 
we stroje, z twarzą umalowaną, chodzą po 
ulicach, Śpiewając popularne pieśni, przy 
akompaniamencie pierwotnych instrumen- 
tów lub grze na potłuczonych fgarnkach i 
starem żelaztwie. s > 
Tym artystom przybyłym z Ameryki nie 
brak pieniędzy, któremi hojnie obsypuje 
ich Joha Bull. - | 
Aniołami miłosiernemi są w Anglii do- 
broczynne lady — taki tytuł nosi każda 
kobietą, nie mająca obowiązków przy do- 
mowem ognisku. ZE 
Ziapoznane istoty — stare panny — (te- 
go artykułu nie brak w Anglii), są dobro- 
czyńcami ludzkości. Spójrz na nie, jak 
Śpieszą zanieść biedakom bilety na chleb 
i węgle, lub ze słowami pociechy czuwają 
przy łożu chorego! O! spiesz, dobra, ko- 
{chana duszo! niegodziwiec, który tobą 
Eo nie dowie się nigdy, jaki skarb 
utracił! 
Zakładów dobroczynnych, domów robo-. 
czych, szpitali, liczyć można setkami. Ol. 
| brzymie sumy wydają na to; dość przyto- 
| holiczne wychodzi rocznie 60,000,000 fun- 
tów szterlingów. WSA Ra 
„Jedną z większych przyjemności John 
Bulla, tego opiekuna zwierząt, jest strzela- 
nie do gołębi, Często nawet, dla ułatwie- 


nia sobie polowania, wyjmuje oczy biednym | 


a a a a 


czyć, że na religijne książki i napoje alko- 


| Nr. 127 
tnich tygodniach 
okolicach miasta. 
(—) Dwie pierwsz 
szawskie, jak donosz 
wają się w jednę, 
latwiej zaopatrywa 


brakło już w niektórych 


orzędne piekarnie war. 
4 pisma tamtejsze, zle- 
ab Ra siłami 
- ; mogiy mieszkańcó 
Warszawy w pieczywo uznanej już dobro. 
ci. Zaznaczając fakt powyższy RE 
: że byłoby do ż ) J naamie- 
niamy, zć byżoby do Zyczenia, ażeby fin 
owe założyły piekarnie swoje i w Toda. 
gdzie z pewnością robiłyby dobre interesy 
na dostarczaniu dobrego pieczywa. Dwi 
znaczniejsze miejscowe piekarnie pp. Ab, 
i Strengego nie są w stanie obsłużyć t k 
wielkiego miasta jak Łódź, a o reszcie i 
karń niema co mówić, bo pieczywo jn. 
wytrzymuje najpobłażliwszej krytyki, o czem 
zresztą wie każdy z konsumentów. . 
(—) Sprostowanie. W pismach Warsząw: 
skich spotykamy wiadomość, iż p. Auslaen. 
der, masażysta, przyjmuje chorych polegy. 
nych mu przez pewną instytucyę dobro. 
czynną, w godzinach oznaczonych we wtęy. 
ki i piątki. Tymczasem p. Auslaender już 
ud trzech miesięcy uszczęśliwia Łódź. swoją 
obecnością i nie myśli stąd wyjechać tak 
prędko. Widocznie miasto nasze liczy wie- 
łu zwolenników masażu. r 
(—) Ze straży. Istnieje projekt, urzą- 
dzenia odpowiednio przy oddziale pierw- 
szym budynku, przeznaczonego na ĉwicze- 
nia. gimnastyczne dla strażaków. © 
(—) Przeróbka słudzien. P. Poznański zą, 
mierza przerobić trzy studnie: znajdujące 
się w jego domu familijnym dla robotni. 
ków, w ten sposób, aby straż mogła z tych 
studzien w razie pożaru czerpać wodę z- 
wszelką łatwością. ` a A Ao ME 
(—) Latarnie gazowe na ulicach naszeg 
miasta, zapałane są dopiero po godzinie 
dziesiątej . wieczorem, chociaż na ulicach już 
od godziny 9-tej panują ciemności. egip- 
skie. Podobno, że: towarzystwo gazowe 
stosuje się.w tym względzie ściśle, do kon- 
traktu zawartego z. miastem, koja 
(—) Z Chojn donoszą nam, iż tamtejsi 
włościamie, przeczytawszy w N-rze 110:pi: 
sma, naszego . streszezenie , kórespondencyi 
pomieszezonej . w „Gazecie Świątecznej, ”. po- 
stanowili. wytoczyć autorowi tej korespon- 
dencyi proces o pewne, niedokładności, ' ja 
koby ubliżające im. Okazało się jednak, 
iż było tu jedynie maleńkie  nieporozunie- 
nie, spowodowane. niezrozumieniem niektó- 
rych wyrażeń, skutkiem. czego do sprawy 
nie przyjdzies.  . u 1. Ę 
- (—) Doroczna plaga w- postaci kurzu ce- 
glanego, wobec liczniejszych niź zwykle ro- 
bót. budowlanych w tym roku, trapi miesz- 
kańców od -kilku tygodni. « Pomimo. cią- 
głych upomnień, ze strony prasy, „pomimo 
nakazów policyjnych, woźnice nietylko że 
nie nakrywają wozów z cegłą. derami, ale 


nadto; złożywszy cegłę na miejscu przezna- 


| 


czenia, pędzą z powrotem jak szaleni, zo- 
stawiając po za sobą tumany kurzu cegla- 
nego. > ZE S 
(—) Osłabienie wzroku- wskutek noszenia 
niewłaściwych okularów, jest rzeczą dawno . 


znaną, a pomimo to codziennie. spotykać 
się dają ofiary własnej lekkomyślności, lub 


nieświadomości. Do jednego z okulistów 
tutejszych przed kilku dniami przybył z 
prowincyi prawie ociemniały starzec p. S. 
który przyniósł z sobą przeszło pół tuzina . 
rozmaitych okularów, nabytych w ciągu Ży-. 


ptakom, aby daleko pofrunąć nie mogły. 
Obecnie upada ten rodzaj sportu, dzięki 
czarującej księżnie Walii, która. głosi ja- 
wnie swą sympatyę dla niewinnych ptaków. 
Dawniej jeszcze, ludzie prości fznajdowali 
przyjemność w obdzieraniu kotów ze 'skó- 
Wspaniałomyślność, w polityce szczegól. 
niej, jest. cnotą, której monopol „anglik 
przywłaszczyć sobie pragnie; w każdej ga- 
zecie obsypują się pochwałami. Ten suro- 
wy moralista, obrońca praw uciśnionych 
narodów, apostoł zniesienia niewoli, propa- 
gator prawdziwej wiary, nie pozwala nikomu 
mięszać się do zarządu „mniejszych pań- 
stewók. Nie zapomniałem jeszcze, ČO wy” 
rabiał, gdy wojska francuskie weszły do 
Tunisu; dostał gorączki z oburzenia! 
Jakież pioruny sypał na głowy francu- l 
zów! jakież wyrazy pogardy i oburzenia: 
odsądzili ich od czci i wiary. —— — . = s 
Ależ doprawdy przyjacielu Johnie, RE 
to ty występujesz w obronie praw ZW 
Ty, który w przeciągu ostatnich lat ki b. 
nastu prowadziłeś wojny Z afganami, n 
sutami, zulusami, abisyńczykami, egipoya- 
nami i bogowie raczą wiedzieć z kim jesz- 
cze! Ty, który ujadając na Rosję, me 
$miałeś jej napaść, wiedząć, iż Hrancya 
nie stoi, jak 1854 roku, za twemi plecami: 
A jednak, z tej małej burzy umiałeś wy- 
ciągnąć korzyść dla siebie, | zmuszając 
sultana, ton e a „do: oddania 
i wyspy Cypru. ORDRE a 
- Tees T Ula lubisz, aby się mięszano do 
twoich. czynności, po za domeni — to cię 
drażni, O wielki filantropie! bądźże osta- 
tecznie trochę litościwym, „ty wielki, wspa* 
niałomyślny chrześcianinie! |. o 


„Nr. 127 


cia. Naturalnie wszystkie te okulary były |dniami p, Lucyna Ówierciakiewiez, autor. 
dobierane przez samego chorego lub też |ką „365 obiadów,” obierając pomarańczę na. 
optyków. Niektóre z nich, noszone przez | balkonie swego mieszkania w Warszawie, 
p. B. w ciągu długiego czasu, bo około 30 | wypadkowo splamiła palio przechodzącego 
lat, były tak mocne, iż musiały doprowa- tamtędy p. M. Spostrzegłszy, co zrobiła, 
dzić wzrok p. 5. do stanu, w jakim się on | natychmiast zaczęła przepraszać poszkodo- 
obecnie znajduje. Nieszczęsny chory spo- 
strzegł swój błąd po niewczasie. 
= (—) Na siacyi telegraficznej w Warszawie 
majduje się telegram niedoręczony, nade- P 
słany ze Zgierza d. 7 b. m. dla Meckera, 
~ (—) Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
jmość, iż na pewnego młodzieńca w lesie 
miejskim napadło kilku awanturników, 
którzy w bójce uderzyli go batem tak sil- 
nie w oko, iż jest prawdopodobieństwo u- 
traty całkiem wzroku, lekarze: bowiem o- 
rzekli potrzebę wyjęcia. tegoż, aby ocalić 
drugie zdrowe.. Dwóch ze sprawców awan- 
tary w tych dniach zostali poznani przez 
„R. na ulicy i przy pomocy strażnika 
odstawieni do cyrkułu, gdzie spisano odpo- 
wiedzi protokuł i oddano sprawę na drogę |d. 1 lub 2 b. m., o którym dowiedziano się 
sądową. Jeden z nich jest synem tutejsze- | przypadkiem tylko w ten -sposób, że żony 
go obywatela, drugi zaś. czeladnikiem mły- | dwóch pracujących tamże górników Kaczały 
narskim, -oo 5 = $. A i Smołki przyszły dowiedzieć się do kance- 

(—) Niemiła niespodzianka. Pod tym ty- laryi, dlaczego mężowie ich nie powrócili, 
tulem pomieściliśmy wczoraj wzmiankę oj Sztygar natychmiast spuścił się do sżybu z 
napadzie na panię.X., wracającą ze spa-| kilku ludźmi, ale z powodu gazów wydoby. 
ceru w towarzystwie męża w okolicy No- wających się z wnętrza, utracił przytomność 
wej Pragi. Dowiadujemy się właśnie, że 
sprawca nie uszedł pogoni, owszem, złowio- 
ny zóstął przez strażników policyjnych i 
uległ zasłużonej karze. SG, 

(—) Pisma warszawskie podały wiadomość 
iż w tych dniach spaliła się w Łiodzi fa- 
bryka p. Edwarda Hentschke'go. Możemy 
zapewnić, iż takiej fabryki niema w Ło- 
dzi i że ` požar powyższy miał miejsce w 
Wilanowie pod Tomaszowem. Straty wy- 
noszą około 300,000 rs. Bez zajęcia pozo- 
stało na razie kilkuset robotników. Fabry- 
ka była ubezpieczoną. | 

(—) Rynny do odprowadzania pomyj itp. 
nieczystości z górnych piętr, są tak popę- 
kane w. wielu domach, iż kompletnie oble- 
wają osoby przechodzące podwórzem. By- 
łoby rzeczą pożądaną pociągnięcie do od- 
powiedzialności właścieieli domów, w któ- 
rych istnieją podobne nieporządki. 

„(—) Z powiatu, W dniu 1 czerwca we 


wszedł do jej mieszkania, oświadczyła, że 


|policyi, skąd sprawę odesłano do sądu po- 


koju; podciągająć czyn p. ©. pod $ 119 u- 
stawy kar wymierzanych przez sędziów po- 
koju, który to. paragraf mówi, że za wyrzu- 
canie oknem. kamieni oraz wylewanie nie- 
czystości winny podlega karze od 1 do 
10 rs. Sędzia pokoju uwolnił p. C. od 
wszelkiej odpowiedzialności. _ . 

„— Pożar kopalni. W dobrach Krzeszo- 
wiekich A. Potockiego pod Krakowem, we 
wsi Galmanie, w podziemiu łączącem szy- 


by: Stary, Ćwikła i Prokop wybuchnął pożar 


także dostać się do środka żandarm i star- 


|przytomnych. Górnik Maciej Gąsior spu- 
ścił się i powrócił natychmiast, oświad- 
czywszy, że widział jednego trupa, ala nie 


między 27 górników, którzy się jeszcze spusz- 
czali, 4 padło ofiarą a 6 ledwie zdołano 
przywrócić do życia. Zawiadomiony oka- 
tastrofie pełnomocnik. dóbr Krzószowickich, 
tudzież inżynier starostwa górniczego, za- 
wezwali pomocy krakowskiej straży ognio- 
wej. Przy braku jednakże odpowiednich 
przyrządów ogniowych kopalnianych, niewie- 
le i ta dokonać mogła. Przez trzy dni; nie 
zdołano wydobyć trupów, ani zapanować nad: 
szerzącym się wewnątrz pożarem, Kopał- 
nia jest niedbale urządzoną, nie wentylo- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


jnis zaszło 


wanego, a gdy ten w towarzystwie stróża! 


i ledwie go stamtąd wydostano. Próbowałj 


szy górnik, lecz obu musiano wydobyć bez). 


mógł postąpić dalej; następnie spuścił się | 
po raż drugi, lecz jąż nie powrócił. Z po-;: 


iż jąkieś nieporozumienia „się wyrodziły. 
| Tymczasem w stosunkach Rosyi do Chin 
„nie takiego, coby mogło obudzić 


t ` Petersburg, 8 czerwca. Ogłoszone zostały 


| niepokój.. 


Wiedeń, 8 czerwca. Jutro izba deputo- 
| wanych rozpoczyna rozprawy nad taryfą 
 cłową. _ Położenie jest bardzo trudne i nie- 
pewne, z powodu nieobecności przypadko- 
wej lub tendencyjnej wielu deputowanych, 
tudzież zamierzonego. usunięcia .się innych 
|od głosowania, Wątpliwem jest:dotąd, czy 
‘taryfa cłowa znajdzie większość w izbie. 


| Białogród, 8 czerwca. Wewnątrz kraju 


|coraz liczniej zjawiają się i grasują roz- 
| bójnicze bandy. Śledztwo w sprawie agi- 
| tacyi przedwyborczej, „wykryło niewątpli- 
we knowanią anarchiczńe, Wiele osób are- 
sztowano, OWA LA ER SE 
! Londyn, 8-go czerwca. „Times” i „Stan- 
ard” zapewniają, że wybory wypadną nie- 
pomyślnie dla Gladstone'a. NARE 
Londyn, 8 czerwca. Gladstone zamierza 
zaproponować królowej rozwiązanie izby i 
rozpisanie nowych wyborów. => = > « 
. Paryż, 8-go czerwca. - Rada - ministeryal- 
na postanowiła odrzucić wniosek Floque- 


t 


ta, przyjęty wczoraj przez komisyę rozpa-ļ4 


trującą projekt wygnania książąt. >. 


| SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty spółek; wywieszone w sali póczekaliej 
ER ETE agilig e. aTa 


r. sporządzonego przed rejentem  Jaliiszem. Gru- 
szczyńskim w Łodzi, Franciszek syn Franciszka Fi- 
scher i Jan syn Jana Stild, . obaj zamieszkujący w 
| Łodzi, zawiązali spółkę w. celu prowadzenia w. Ko- 


dzi apretury: pod firmą „Franciszek Fischer i sp“ 


Interesy spółki prówadzić będą . obaj spólnicy a 
mianowicie; Stilq zarządza techuiezną stroną fa- 
„bryki, resztą zaś Fischer. Wszystkie zobowiązania 


spółki winny być podpisywane: przez obu spólni- 


przepisy zapobiagające uchylaniu się żydów 


A 1a, | od .spełniani inności wojskowej 
splamione palto odczyści własnym kosztem. |. WAP SA: I E 


. M. nie zgodził się na to i udał się do! 


| fkaty pipe line 


7. Według aktu z dnia 17.(29) stycznia 1886 


wsi Dąbrowa, gminy Chojny, bawiły się 
dzieci u wiatraka, przyczem jedno z nich, 
dwuletnia dziewczynka Blandyna Borow- 
ska zostałą uderzoną skrzydłem wiatraka 


RA silnie, że w kilka godzin wyzionęła du- 
cha. | 

(—) Teatr polski: Radzimy. p. Grabiń- 
skiemu, we własnym jego interesie, unikać 
wystawiania w letnim: teatrze. dramatów 
sensacyjnych. Najprzód warunki ogródka 
nie sprzyjają tego rodzaju eksperymentom, 
gdy co chwila do dyalogu na scenie mię- 
sza się szczekanie psów w sąsiednich pose- 
syach a wystawa razi anachronizmami — 
następnie, publiczność woli widzieć na le- 
tniej scenie rzeczy lżejsze i na takowe 
chętnie uczęszcza, a'po trzecie, siły teatrów 
naszych prowincyonalnych wogóle zasłabe 
są do walki z trudnościami takiego „Urie- 
la Akosty” Gutzkowa. Manasse, Sylwa, 
Judyt, Ben Jochej, Ruben, Akiba, — są 
to role wymagające pierwszorzędnych ta- 
lentów. Cóż dopiero mówię o. roli tytuło- 
wej, olbrzymio trudnej nietylko do prze- 
prowadzenia konsekwentnego w grze, ale 
nawet do wygłoszenia z nałeżytem zrozu- 
mieniem. -.Widzieliśmy 'wiele dobrych che- 
ci, w niektórych scenach deklamacyę dość 
poprawną, ale po większej części — dyso- 
nanse. Role były umiane, więc sztuka szła 
gładko, ale to nie wystarcza. Widoczna 
pracowitość towarzystwa odpowiada najzu- 
pełniej repertuarowi lżejszego pokroju i na 
tem polu zyska niezawódnie poparcie i sym- 
patyę publiczności. - > Ri 

(—) Dziś w teatrze łełnim Sellina „Nini- 
che” farsa ze śpiewami pp. Henequin i 
Milaud z muzyką Boullarda. Początek 
przedstawienia: o godzinie 8-ej; od 7 wie- 
czorem grać będzie w ogrodzie orkiestra 
wojskowa. | 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— W Goleszach, jak. donosi „Tydzień,” 
ukazał się na horyzoncie widok dwóch wojsk 
walczących ze sobą, poczem wojska zniknę- 
ły ijedna tylko postać pozostała widoczną. 

ałe żjawisko trwało zaledwie kilka minut. 

— Dla weterynarzy. Przed kilku dniami 
powtórzyliśmy za: „Kuryerem Porannym” 
wiadomość, jakoby rząd bułgarski zwrócił 
się do jednego z profesorów warszawskiej 
szkoły weterynaryi z propozycyą przysłania 
kilku weterynarzy do służby rządowej w 
Bułgaryi. Obecnie okazało się, iż wiado- 
mość ta była w części mylną, nie było to 
bowiem. wezwanie urzędowe, tylko poufny 
list prywatny: z prośbą o zarekomendowa- 
nie tych z weterynarzy, którzyby chcieli u- 
dać się do Bułgaryi. 0 

— Skrzypce Stradiwaryusa posiada jeden z 
amatorów. muzyki w Warszawie i chce je 
sprzedać ża 3,500 rs. D 


"— Sprawa 0: plamę. Przed dziewięciu: 


'szą kuracyę. Stan zdrowia jest niepomyślny. | 


nastoletniego istnienia. Sztandar armii po-| 
'wiewa ponad 19-tu krainami. Przed ośmiu 


waną i nie posiada niezbędnych przyrzą- 
dów ratunkowy ch. ` . M dzenia fabrycznego, wartości 20,000: rs. Spółka za- 
— J. |. Kraszewski wyjechał z San Remo'wiązuje się na ląt5, licząc od dnia 1 stycznia n. s. 
do Oannes w południowej. Francyi: na .dal- | 1856 r..do dnia 1 styaznia n. s. 1891 r., „jednakże 
jeśli na pół roku przed tym terminem żaden ze 
— Międzynarodowy kongres armii zbawienia |ozyjasania spólki, to dakowa ieżnieć bgdzio zno. 
odbywa się obecnie w Londynie. -Liczni! ga przez 5 lat. Akt niniejszy wywieszono d. 28 
wierni z prowincyj angielskich, Szkocyi, lutego (12 marca) 1886 roku. 0 
Francyi, PNE RPA, Włoch, po-| A a z 
łudniowej Afryki, Indyi, Ceylonu, Kanady - sna > ; l 
TNE E R "stawili" sią do. A -OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 
pelu. Wielki meetyng, odbyty w Exeter! 0. 0030553 Te sa 
Hall, dla przywitania przybyłych z obcych! „Berlin, 8 czerwca, Na giełdach panuje 
stron salutystów przedstawiał niezwykle bar- | cisza, kursy trzymają się nieruchomo, lub. 
wny obraz. Od przybranych w. mundury | odbywają nic nie znaczące wahania. Po- 
salutystów europejskich malowniczo odbijali ; życzki rosyjskie były dziś pod naciskiem. 
w fantastycznych strojach swoich chińczycy,! Na giełdzie zbożowej notowania nie uległy 
syngalezi, czerwonoskórzy indyanie, murzy-; dziś żadnej zmianie. © i l 
ni ł t. p. Generał Both wygłosił "mowę O Patersburg 7 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 


; Baia. 3 itani ji A „17 czerwca. Stan kasy 125,632,451 (przyb.  168;748) 
wzroście 1 postępie armil podczas jej oŚm=; uj  zdyskontowane 20,536,079 (ubyło 221,897), zą 


liczki na towary 8,800 (bez zmiany),:. zaliczki na 
i papiery publiczne 2,304,893 (ubyło 198); za- 
laty liczyła ona 81 korpusów, obecnie zaś SA ręke; rewia kk ara da 
i : łoficora mi wania | chunek bieżący manisteryum : NBÓW: 
ma ich 2,552 d 3,602 toficerami, W łonie ; ryb. 10,269,536); inne rachunki bieżące 73,051,237 
zgodnych dotąd satulystów powstało jednak | obyło 3,563,156); zastawy oprocentowane 28,283,898 
przed niedawnym czasem rozdwojenie. Ma | (ubyło 268,549). i | 
jor, nazwiskiem Corbridge, wydał kilka bro- A Petersburg, 7 aaka MOSM na Londyn „28 , 
i io-relisiingi Sci fre śród! ożyczka wschodnia pożyczka - 
Raya okna religijnej treści, które śród ; dnia T003/,, 697, renta złota .1861, 50 listy zasta- 
Wo ZNA azły uznanie. General Broth wne kred. ziemsk. 1623/,, akcye banka rosyjskiego 
zażądał, aby prawo własności i wydawnie-|dla handlu zagranicznego 328'/,, banku dyskonto- 
twa dzieł owych przekazane zostało kiero- | wego petersburskiego 768, warszawskiego .310, pe- 
wnikom armii. Wobec spodziewanego zysku 


tersburskiego banku międzynarodowego 495. 


> ; bord - 20 Berlin, 8 «czerwca. . bilety banku | 
ustąpić musiała subordynacya i major Cor- 199.10; E°), listy zastawne 62.20, 4%, listy likwida- 


bridge zbuntował: się i oskarżył generała | cyjne 51.10, 5%, pożyczka wschodnia I em. 61.90, 
Broth, iż tenże nie Święci niedzieli, ponie- | Li! emisyi 62.60, 40%, pożyczka z 1880: r. 86.60, 5% 


wom om mą © 


ma A A, 


> ur Ewi ią d zopa- | listy zastawne rosyjskie 100.00, kupony celna 322.25, 
vaL urządza męczące cwiczenia dla zbiera oj pożyczka prerniowa z 1864 roku 150.40, takaż 
nia pieniędzy, co jest przeciwne prawom 

ekontowego 77.00, dr. żel. warsz. wied, 255.75; ak- 
nerała, wytworzył nową armię „południo- | oye kredytowe eustryaciie. 456, najnowsza pożyczka 

n A ńlniai i 
wą,” która szczególniej w Sheffield zyskała Boja prywatna Die W, bea 

R ; "Londyn, 8 czerwca w południe. Konsola 100°, 

nowala stąd obawa i groza. — > a A P róne, 
= i pan tak bardzoąska poż. 2 1878 r. 985k; 40, renta złota wag, 
EWY Dod PR 855, egipska 7134, banku: ottomańskiego 117/,,, 

— Kupiłem żonie kapelusz, więc biógnę | spokojnie.  . | | 

do domu, aby się. tymczasem moda niej Warszawa, 8 czerwca. Targ na'placu Witkowskie- 
NOE: Oo |A, białe ——680,  wyborowa ść 
| wyborowa — — —, średnie 435—450, wadli- 
T E L E G Ń A M Y. —375, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 
——-, rzepak raps zim. ——, groch polny - 

Petersburg, 8 czerwca. „Journal de St. uia ziemna etyce Miba sa Lud: 
że w Burgozie żadnego spisku nie było i |958250, grochu polnego ~- korey, 
że życiu ks. Aleksandra żadne niebezpie- |90/,. Stosunek garnca do wiadra 100—307//,. Hurt. 

R 259. Szynki za wiadro kop. 8055—808% za garnieo 

została rozpuszczona w celu wpłynięcia Na | kopiejek 262—263 (z dod. na wyschu. 20/5). 
umysły wyborców, a zmyślenie to należy usp. dobre, w miejscufżf18 —168, na cz. —, na 
cz. ip. 146, ne lp. sier. 147!),, na wrz. paź. 151, 
bułgarski w tym celu, aby dowieść swej w.m.127-136; na ox I841/,, na a ip. LBD naly. sier, 
wspaniąłomyślności. | 1341j,, na sier. wrz. —, ną wrz. paź. 135, na paź. list, 
; : „. o, i |wmlejsću 115-180. Owies. ospale, w: miejscu „125 
tera” podaje wiadomości o naprężeniu Sto-|—i63, na cz. ——, na cz. lp. 126. na lp. 
sunków między Rosyą a Chinami, zredago-- list. —, na list. gr. —«: Groch warzel. 155-200, ps- 


5 A 4 1866 r. 140.09; akcye banku handlowego 84.00, dy- 
boskim. Corbridge mimo przekleństw ge- 
rosyjska 100.20, 69 rentarosyjeia 114.80, dyskonto 
wielu zwolenników. Sród pobożnych zapa- 
pruskie 49), konsole 105, turae. konw. 155/15, rosyj- 
śpieszy? lombardy. Sje 
zmieniła. go. Pszenica sm. i ord. ———, pstra i dobra 600— 
we ———; jęczmień Żi4-orzęd. 400—465, owies 315 
cukr. ————, fasola: ———— — za Korzec; kasza ja- 
Petersbourg” donosi z wiarogodnego źródła, | Dowieziono pszenicy 400, żyta. 500, jęczmienia —, 
Warszawa, 8 czerwga, Okowita 789/, z akcyzą po k. 
czeństwo nie groziło. Wiadomość o spisku |S/f24, zu wiadro kop. 7937—7965, za garn. 258— 
Berlin, 5 czerwca. e tatg zbożowy: ; Pszenica 
zaliczyć do środków, używanych przez rząd 
d i REAR: + | na paź. tist, 1523/., na List, gr. 1581. Żyto bez ruchu, 
Ten sam dziennik pisze, że „Biuro Reu- |-35le na list. gr.—, na gr. st.— nast. lt. —-. Jgcżmióń 
isier. 125, na sier. wrz.—, na wrz. paź. 126, na paź. 
wane w ten sposób, że można  przypuścić, | stewny130—-142, Olej lniany w m.—, rzepakowy. w 


ków. Majątek spółki składa się z maszyn i urzą” 


rosyjskiego f 


-akoya kahału snezkiegó 633/,, || 


3 


m. b. becz. 43.4, Okowita w m. bez hbecz. 26.4 

„Szczecin, 8 czerwca. Parenica usp. dobro. A 
144—153, na cz. lp. 158.50, na. wrz. paź. 155.00. Żyto 
cicho, w m. 184—129, na ez. lp. 130.00. na wiz. 
paź.132.00. . Olój rzepakowy bez ruchu, na cz.lp.43,20. 
ng wrz. paź. 48.20. Spirytus moeniej, w m. 36.60 
na cz. lp. 36.80, na sier. wrz. 87.80, na wrz. paź, 
88.60. Ölej skalny oclony w m. 10.75. : 

„Królewiec 8 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale. Żyto bez zmiany, w miejscu (120, f.; 2000 
funt. el.) 125. Jgezmień cicho. Owies bez zmiany, 
w. miejscu 2000 f. cl, 130.00. Groch biały (2000 £. cd), 
140.00. Spirytus. 100 litr. 100% w m. 38.25, na 
cz. lp. 38.25, na sier.wrz. 39.50; powietrze przykre. 

Londyn, 7 czerwca. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie.12'/, cukier burakowy 11; ospale, 

Londyn, -7 czerwca. Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, nowa kukurydza i angiel- 
ską pszenica '/ 6z. niżej, obta pszenica bardzo cięż- 
ko, zl su. niżej, mąka i owies 1,—1/, s2., jęcz- 
mień !/, sz- niżej niż przed tygodniem, dobra. ku- 
kurydza 1} sz. droższa. i 

Londyn, 7 czerwca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
2 ładunki pszenicy; ciepło. 

Glazgów, Sjczerwca. Surowiec. Mixed numbers 
wArranta 38 sz. 91/, p, © 
; Liverpool 7 czerwca. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszezalny obrót 10,000 bel; stale. Dzienny 
dowóz 18,000 bel.. -~ i 
. Liverpool, 7 czerwca. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, ztego ne spekulacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Stale. Middliag amerykańska na ez. lp. 55, na lp. 
sier. SSe na sier. wrz. 57/,,, na wrz. paź. 53/,, 
na list. gr. 483/.,, na gr. at. 481, p. Egyptian brown 
fair 65j, good fair: 67h, Dhollerah fine 43l Oomra 
fine jap. 20 

. New-York, 7 czerwca. Bawełna 9t, w N. Or- 
leama 87/,. . Olej skalny rafinowany 70% Abel Tost 
7, w Filadelfii 7. Surowy o'ej skalny 6. Certy- 
1 657 e. Mąka 3 d. 25 e. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 88 c, na cz. 
867 e., na Ip. ST c€, nąsier. 87!/, c. Kukury- 
dza (nowa) 43. , Cukier (fair refining Muscovadəs) 
4, Kawa (fair Rio) 9%. Łój (Wilcox) 6.60. 
Słonina 57/: Fracht zbożowy 43/,. 

: < Jawne zapasy gpszenicy 33,465,000 busz., kukury- 
dzy 8,861,000 buszli. 


m A W A W M mea aranean, 


| ~ 20 czerwca (12 lipca) w sądzie zjazdowym 
w. m. Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości w m. 
%odzi: 1) przy ulicy Dzielnej pod Nr. 1376, od 
sumy 3,000 rs. 2) przy ulicy Głównej i Wodnym 
Rynku pod Nr. 1247, od sumy 6,000 rs. 3) przy 
ulicy Imtomierskiej pod Nr. 148-c, od samy 4,500 
rs. 4) przy ulicy Brzezińskiej pod Nr. 196, od su- 
my 2,500 rs. 5) przy ulicy Lipowej pod Nr. 817-d, 
od suniy 1,000 ra. 


——— Od redakcyi. 

— Ktoby z Szanownych naszych Prennmerato- 
rów posiądał komplet „Dziennika Łódzkiego“ z ro- 
ku 1884 i zechciał takowy odstąpić, raczy nade- 
słać nam awój adres. 

DORR CYC EA Z CCC OOOO OKAZ CR EO WACH 


TELEGRAME GLŁOKDOWE. 


Z ana 8 [Z dain A 


Gielda Warszawska. SRO. RANA 
Żądano z końcem gialdy. 
` Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . .| 5040 50.40 
„ Łondyn y 1 b. . . „ .| 10.21 10.22 
„ Paryź „ 100 fr. . . . 40.80 0.30 
„ Wiedeń „ 100 u. 8135 | 8140 . 
Š za papiery państwowe: 
Listy Likwid.. Kr. Pol. duže .- .|- 93.40 93.40 
Ros. Poż. Wsckodnie . . .-.f101.— {101.25 
Listy Zas. Zióm. z 89 r. Ser I .|100.85 | 106.80 - 
w. n s». Ser. II do £Y 100.85 | 100,80 
List; Zest. M. Warsz. Hor 1 98.50 98.50 
non n „ M 97.50 | 97.50 
; 34 , i nv n Lil 97.— 97.25 
” » a » IV -4 96.80 96.90 
Lietp Zast. M. Lodzi Ser. I f 95.— 95. — 
» on n 2) H 94 -— 94 — 
wooo 2» p» M 9350 | 98.25 
Gielda Berlińska. | 
Bunlnoty rosyjskie zaraz.. 199.10 | 19930 
: + SE | U na dost, ER 199.25 193.50 
Wak<ie na Węrszawę kr. 1988.50 | 199.— 
PSE „Poterubary kr. -|,198.70 | 199.— 
nooo oinn di. . .f19815 | 19840 
a u londyn kr. 20.24 | 20.39 
-7 . 3 2 x dł. 7 20.32 20.32 
Z Wiodeń — kr. 161.25 | 16140 
Dyskonto prywatne 17/ "17% 


. Gielda Londyńska. , 
Wokale na Paterahury ; 234, ) 285% 
Dyskouto 3 | 


gemaan eame a 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Matżeństwą zawarte w dniu 8 czerwca: 


w parafii kałol. 1, a mianowicie: Jan Alfons Stefan 
Bazennerye z Ludwiką Lefévre. | 
- W parafii ewang. — 

Starozakonnych. — 

Zmarli. w dniu 8 czerwca: |. . 

Kałolicy: dzieci do lak 15-%n zmnrło 10, w toj 
liczbie chłopców 3 dziewcząt 7; dorosłych —, w tej 
liczbie. mężczyzn —, kobież—, a mianowicie: 

Ewangolicy: dzieci do jat. 15-ta zmarło 2, w tój 
liczhie chłopców 2, dziegezyt —; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyza —, kobiał—, a mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu: zmarło —, w tej 
liczbie chłopeów —, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
iczbie mężczyzu=, kobiet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Victoria., A. Jeresniejew z Moskwy, 
Görtz z Warszawy, Helsnig z Bremen, Arno Giint- 
her Zwickau, Haubold z Warszawy, I. Rajchman z 
Częstochowy, „Poznański z Warszawy. 

Hotel Manteuffel. Boehm z Remscheid, 
Strahl z Katówitź, Berger z Warszawy, Tópken z 


i Hamburgu, Simons z lsórlohn, Kryger z Warszawy. 


WYKAZ DEPESZ - 


niedoręczonych przez tutejszą stacyę lete- 
raficzną z powodu niedokładnych adresów 
A" i i innych przyczyn. 
„Arnthol z Berlina—Masit Kraitmann z Uzęstocho- 
wy—Arnhold z Warnsce— Kosprzychi z ęczycy. 


O AA PCE: 


4 DZIENNIK PODZKL | | | ||| nnn NIBY 


W dniu 12 A r. b. 


ZGUBIONOJ 


w Łodzi pugilares skórzany, zawie- 
raj:ycy prócz rozmaitych drobnych 
papierów i an następujące re- 


| HH czeń Rami klasy filologiczne- OówaBirenie: 
+ ||go gimnazyum, doświadczo-|  Cyqeónni IpueraB» Osósxa Mn- 
| ||ny korepetytor, zaopatrzony posmxs» Cyxef I-ro IlerpokoBekaro 
|| w odpowiednie świadectwo odlOQzpyra Cresans  Hsxedcxiiż, ipo- 
G dyrektora gimnazyum _|naBaromiit BB rop. Joxsa mo Han- 


LE Rok ymgb BR Romb OFB N. „100, tawion, 
udziela KorOPSŁYCYJ io. "ia acaaie. 1681. Gr pa nn o kusze u dnię Z 
redakcyi niniejszego pisma pod lit. yor Tp. Cya Der X 1528 > anny Rowińskiej, na rs. 600 wy- 
M. B. 646—3—l maoy pa 6. roxa ( )|stawiony przez Berka Hapera na 
; Tona: tit boti, spareni DO BYS- mie Maryi Kuntze cztery rewersa 
; auczyciel "zdolny, A asie ya oae Ne AOE ATT każd a, 31 kop. 50, wystawi | 
mogący przysposobić apania POAT C sk my ne p Józefa Kuntze na imię 
do wyższej szkoły rzemieśļni- ju pänagīięxanee Poðepry l umay, |Zużanny Rowińskiej, dwa rewersa 
czej, jako i do gimnazyum, cogródmee M36 x1omareii M MAMKR? |. don na rs. 100 drugi na rs. 28, 
szuka zajęcia na czas waka- AEREO AAA TOpTOBE BB 10571 i i Taia Rowińć 
i cyjz Bliższa wiadomość wipyô. AAA auta 


— KOU. Ha YĄ0BxeTBOpeHie 
skiego na imię Aleksandra Rowiń- 
szkole 4 klasowej filologicz-| "I śwenaln Podepma Banepiaka ie 0czem EA do wiadomościj 


nej u p. Mejer przy ulicy Cegiel-| Omiep, ónśney m camoe npoxa- publicznej, by nikt z dowodów po- 
nianej, Nr. 2794. ~  688—8—3 PORNOS sy rabój we MUS zo ać wyższych korzystać nie mógł, łaska- 


—|ITDBTE BB XGHŁ UPORAKA.. 
Q++++2+02220>49| T. Jlonsz, Mas 23 1886 rona. Sh ć oklaie W E a 


? Opuściła prasę broszura + Gyam BRA: i sę Gelicha, za: stosownem wynagro- 
` pod 2 R $j | dzeniem. |. 
O ówaBuenie. 


Wi ihl | íl i JEg Aleksander Rowiński. 
| d 0 l d$ "Cyneókkii TipucraBn Osbaąa| 


$ ere 
+; 

$ ad względem sanitarnym È | Mżjositzś Cexeñ I-ro IlerpokoB- 

technicznym + exaro Okpypa C. Haxebcniit, npo-|p 
$ UKE 
$: 
$i 


Krymskich i Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


EE” (owarzyszenia a Spożywozeyu, | 


przy ulicy Południowej w domu W-go Abla, l 


ARTT glówną sprzedaż 


A odzie wina naza © vez podwyższenia ceny u nas się praktykującej oce . 
- Urwah, a to za butelkę wytrawnego od kop. 30 i słodkiego lab też czer- | 
wonego od kop. 35 i wyżej. Wina nasze są analizowane przez urząd le- W 
karei i Aua ZAMY O za br złość noie MA 380 60 —19 


Główny skład Wód Mineralnych 


przy APTECE 


Magistra farmacyi LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO 
-w WARSZAWIE, róg Marszałkowskiej i Królewskiej. 


Zawiadamia, że nadeszły świeże transporty wód mineralnych le- 
czniczych, wiosennego czerpania, ze źródeł krajowych i zagranicznych, 
mianowicie: Galicyjskie, Czeskie, Węgierskie, Austryackie, Niemieckie i 
Francuskie oraz produkty źródłowe do użycia wewnętrznego sole i pa- 
stylki, jak również do zewnątrz szlamy, lugi i błota, 

Broszury dotyczące zachowania się przy picin wód, wydają się 
bezpłatnie. Obstalunki za gotówkę i na przekazy kolejowe (Nachnahme), 
załatwiają się spiesznie, bez doliczenia Kosztów odsyłki do domów i do 
dworców kolejowych. Biorącym wody W większych iłościach odstępuje. 
się rabat. Adres do listów jak wyżej, dia telegramów : Warszawa, Zie- 
miński, Aptekarz. 

P.S. Apteka pod firmą powyższą poleca świeżą Himtę 
krowiankę do szczepienia ospy. 604—2—2- 


OOOOH 
UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE i 


+++ 


MUSUJĄCE 


- LIMONIADY 


z malin, wiśni, ananasów, wa- 

nili i cytryn, | 
posiada. na składzie i poleca Sz. 
Publiczności 


Kl Wallntali 


332. Średnia 332, 
. 643—3—1 


Alwin Hentschel 


skręślili , |knsaromiii 8% rop: Joxsw mo Aen- 
-A Fuchs i Kniehowiecki. 4. xoli a, N. s. m. Dh E was 
nin qr. Yer. Tp. Cya. 0654- 
i jóst do ńabycia w redakcji 4 e ana [0 udo. "lipa Ti e. 
$ |xa 3 (15) Doma ua merė xpanenia 
no Jisukoit yranb noys N. 523-a, 
” [OY ZETD tporaBATECA TBIDKAMOE AMY- 
mecrso, ipuuagrexamee Meany 
Mironarxo, cocroamiee Msb medesin| 
A NXATBA, ONBHEHHOC KIA TOPLOBE 
A 107 py6. 40 KON, HA' YAOBIC- 
|rBopenie nperensin Mayman Tep- 
MAHB. 
| OTCE, uMYNMECTBO M NOXOÕHYO 
olybmity OHATO MO3RHO- pascmarprr| 
BATE BE 10HB IDORAKM Ha usbeTrB 
omośt. w ykwalifikowany majster murarski| 


E a E T. Joxss, Mas 23 xua 1886 rozą.|l. "elesielski wykonywa jak najsu- 
PO Opór Nos» A3JĘEBCKTA. | mienniej wszelkie roboty w zakres 

Zarząd: dr, zel, 645-—1-—1 |jego fachu wchodzące tudzież przy- 
Fabryczno-Łódzkiej 


gotowywuje rysunki i kosztorysy. 
podaje do wiadomości osób intere-|_ 


- | DGT Mieszka vis-d-vis ogrodu Mei- 
WEAR . sterhaus Nr. 525-a, w domu W-go J. 

sowanych, że wszystkie towary przy- an mieszkanie, 

byłe na st. Łódź od 19. kwietnia 5 wiorst od stacyi drogi ż. w. 


Schifera. 5—4 
(1 maja) 1886 roku do 20 maja (1| A dw. Noworadomsk, dom muro- | 
czerwca) 1886 roku, a nie wykupio-|wany w ogrodzie o 6 pokojach i 
ne do 19 września (1 października) kuchni, z umeblowaniem, naczy- 
1886 roku, sprzedane będą przez|niem. kuchennera i stołowam las i 
publiczną licytacyę dla pokrycia na-|kąpiel w miejscu. Bliższa wiado- 
leżźności drodze żelaznej przypadają- mość u M. Przerodzkiej, ul. Piotr-|do sprzedania na wsi w bliskości 
cych, a to w myśl art. 40 i 90 Ba dom braci Sętiróter N, 277.|Łodzi. Wiadomość w aptece W-go 


Najwyżej zatwierdzonej ustawy dróg 638—2—2 Goebla, ulica Piotrkowska, N. 256 a a 
żelaznych „OC: 637—3— 3] . -iw Łodzi, '640—3—2 


GIEŁDA WARSZA WWSEKCA d. 8 czerwca. 


„Dziennika. Łódzkiego” i' we 
wszystkich księgar. miejscow. 
SZYTE SZ 


fłómaczenia do wekgli 
są do nabycia w kantorze 
: drukarni „Dziennika 

_ Łódzkiego”. 


NAJ WYŻEJ zatwierdzone 


towarzystwo ubezpieczeń „J AKOR” 


0 przyjmuje ubezpieczenia na wypadek Śmierci i na dożycie, 


na warunkach najprzystępniejszych. 
Bliższe informacye udzielają się przez korespondencyę 
i w biurze niżej podpisanego przy ul. Nowy - Świat N. 70 w 
Warszawie a także i u agentów na prowincyi. 


Specyalny inspektor dla działu zyciowego 


STANISLAW SCHOENFELD. 
Potrzebni są zdolni agenci na Łódźi rea s 


3-€3-€3. 


ESA 


200 sztuk 


9 


GGOG>G>Q000>0G6 
ra SZCZEPIENIE Bri 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
nich codziennie od 2—3 po południu, 
Cena szczepienia rs. 3. 


Dys- W ciągu gieldy 


re. 0 | man ___—_„| Dopet tranzakcys 

Wewułe prosto |--o —Takoluig ping | Ph jom8 tranzakojo We środy i niedzielę dla mniej Aya rs. 1 k. 50 

Berin . . . (16814) | dł. ter.| 2d | 100 mr. ' 3 b060. n C Lo BTY a0 00000 : i ED J. BW Ha 

NE ei.) kr. ter. | 2d. | 100 mr 3 | 50.40 2 50 i M | > HSŁOCI HE, 

Inne niem. miasta bank. | dł ter. | 2 di | 100 mr 3 a > dżaga 404—0—0 nowy dom SS. Scheiblera. 

K oE 5 kr. tər. | 3d 100 mr. 3 —,— aż za | ze = 
Londyn . . . . . „| dł tór.| 8 m 1 3 —.—- = | = | | 

if S SE E kr. ter. | $ m 1Ł 3 10.21 ma 10 20 
Pary. ~ce « « . . | dł. ter. | 10 d 100 Fr 3. me Z | Ja S i i : > 
wa Koao H ter 10 5 100 Fr 8 40.80 = 40 70 | i : S 

1edeń o .. „ ter. | 8 100 for 4 za S ; = E : s i Ta : j 

P ACZ kr. ter. | 8 d. | 100 for 4 | 81.36 Z we : Engros, | En détail, 
Polersburi, „ . d dE ter.| 8d | 100 rs a ROA ROEE w " inean GATUNKI 
8 || i 
Papiery kasta: | EK Dopoinionia w ciąga giełdy Akecye. ER Dopełnio-| w ciąga giełdy 
(ze 100 rs.). am D „żąd. | che, pł. | (za 100 re.), 3 a, | 2e Paz żądano iche.pl à 
Listy likw. Kr. Pols, dużej 4 Ą — m pam a Akoye D. Ż.War.-W.i00r.| 4 | 24 = ; 
„ malj 5 92.15 50) —. ść W.-Byd. 500 nl 4 2 > SB. l 

Bremen | B | =] e n E wee s | c] a z KONNY czerpania 

Ra e a 25 KE Fry Ij» >» Teren. 10002) 5 | nadeszły do głównego składu przy aptece 

yk „ l, 100r. 5 me—] JUL. N i y A abr, .-Lódzkiej 5 OM) NEST 15B.-- M S ok ; 

now on s l ma ` . | adwiślańsk. Leja] sez ĄJpo= 3 

n on n Uk, 100 r. > Rek i h Banku Handlowego ) l | i LE | 551—1—11 s p orny. 

080.3 : w Warszawie 250 r. akal 846,2 mi > w | tat 

Kou. lot, Pr.ar haos Jom.| 5 | => -, War Bau. Dys. 250x | | Me —— | | Engros. En détail. 

Bilety Ban. Pań. Ros bn 5 SBE RO) OE n Ben. H. w Łodzi 250r.|; —=— m 825 — 

5 . - „ War.fow.Ub.od ognia | | ; 
no» on rka A BE | ` ~|. z wpł ra. 186 350r.|| . dziemy? tę, żii L: 2 
3 non „JH; >= i g „ War. Tow.F.Gukru500 SE RA EZ 
W nowo niy 5 aż . *—|  Uukr.Dobrzol. 509r. g az» RE. DE RE 
Listy RR a > — : . nw n Józeiów 260r. Ę ma] ——1 175.— 
ao p “Ak DA „A. zap . T s p Czersk 250r. > Nm maj m wama 
» »» noz KB) B ża 0, =] n» Hermanów2b0r.|| 3 Au E T E = 
“o noa Ber ue d TNE ; Tj» s» byszkowicabór.|| u ——| | —— 
» s» on . Sannan (6 ost . » n` Leonów  2b0r. z JE ESEE: 
ARR. ke , SS | waw Po 0: Ę | | 1 — 
3 3 .% ea CH GAR ARE r „2 we gz EA AREZZE 
ow n GRY > cj „ Tow. . Lilpop, Reu ijj ® 
CINE ” małej B ZE i l * Loewenstein 1000 r. Ba = | a ma] 0 i A 
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